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Przerwa w rokowaniach
polsko-niemieckich

Warszawa, 18.12. (Tel. w,ł.) Min. 
Rauscher, który wyjechał do Berlina 
po instrukcje, najprawdopodobniej 
przed świętami do Warszawy nie wróci.

Przerwa w rokowaniach będzie trwa- 
)a przypuszczalnie do Nowego Roku.

(w)

Opodatkowanie
oszczędności

Warszawa, 18. 12. (Teł. wł.) Jak 
wyjaśnia min. skarbu, podatkowi od 
kuponów i rent w komunalnych kasach 
oszczędności podlegają procenty od 
wkładów «na książeczki oszczędnościo­
we od kwot powyżej 5 tys. zl za okres, 
w którym ta nadwyżka istnieje. iw)

Z P. P. S. do B. B. S.
Warszawa, 18. 12. (Tel. wl.) Pre­

zes organizacji P. P. S. w Zagłębiu Dą- 
browskiem, Paliwoda, po 30 latach przy­
należenia do P. P. S. przeszedł do B. B. 
S. (w)

Zamiast polskich
robotników sezonowych

W a r s z a w a, 18. 12. (Tel. wł.) Nie­
które niemieckie organizacje rolnicze 
postanowiły nie używać do robót pol­
nych naszych robotników sezonowych, 
lecz zastąpić ich robotnikami niemiec­
kimi, wracającymi z Rosji-. (w).

Inspekcja robót
na wybrzeżu morskiem

Warszawa, 18. 12. (Tel. wł.) P. o. 
min. reform rolnych Staniewicz i p. o. 
min. rolnictwa Niezab.ytowski "wyjecha­
li wczoraj wieczorem do Gdyni w celu 
obejrzenia prac około budowy chłodni 
oraz dla zwiedzenia osady rybackiej na 
Helu i terenów pod budowę przyszłej 
kolonji robotniczej. (w)

0 departament sztuki
Warszawa, 18. 12. (Tel. wl.) W 

czasie obrad nad reorganizacją admini­
stracji publicznej prof. Jastrzębowski i 
Skoczylas zgłosili wniosek o zjednocze­
nie zagadnień kulturalnych i sztuki w 
osobny departament sztuki. (w)

Obrady nad sytuacją
na rynku zbożowym

Warszawa, 18. 12. (Tel. wł.) Na 
poniedziałkowej konferencji w prezy- 
djum Rady ministrów w sprawie sy­
tuacji na rynku zbożowym omawiano 
skuteczność ostatnich zarządzeń rzą­
du w tej dziedzinie.

Szczegółowo poddano badaniu od­
działywanie ceł zwrotnych na poziom 
cen zbożowych oraz udział producen­
tów w zwyżce tych cen.

Obrady wykazały, że jeśli udział 
ten nie osiągnął należytego poziomu, 
to przyczyny tego zjawiska tkwią w 
Pewnych niedociągnięciach organiza­
cji handlu eksportowego zbożem.

Obrady zakończył p. o. premjera 
aPolem do czynników zainteresowa­
nych. aby przez usunięcie stwierdzo­
nych niedociągnięć i usprawnienie or­
ganizacji przyczynili się do wytworze­
nia warunków, w jakich zarządzenia 
rządu dałyby pełne wyniki. (w)

Katastrofa kolejowa w Namur, w czasie której 17 osób zostało zabitych 
a około 50 odniosło rany.

Dokoła przesilenia rządowego
Przebieg wczorajszej konferencji na Zamku

Warszawa, 18. 12. (Tel. wł.) Do 
tej chwili nié jest jeszcze znany pełny 
obraz konferencji, odbytej w dniu wczo­
rajszym na Zamku Do.wiadomości pu­
blicznej przedostało się tylko kilka 
szczegółów.

Prezydent Rzplitej zaznaczył na wstę­
pie, że zaprosił Świtalskiego, aby prze­
wodniczył obradom, albowiem sam 
chce mieć możność wysłuchania dy­
skusji. W obecnych zaś warunkach by­
łoby niemożliwe powierzać Świtalskie- 
mu misję tworzenia nowego gabinetu. 
Zaprosi! też Cara jako byłego szefa kan­
celarii cywilnej oraz swego doradcę 
w sprawach konstytucji. Pragnie, aby 
właśnie to zagadnienie konferencja 
omówiła. Świadom jest, że nastrój obec­
ny jest podniecony ale nastrój taki da 
się zmienić. Oczywiście nie wyobraża 
sobie, aby podrażnienie mogło z miej­
sca ustąpić ale da się to osiągnąć wspól­
nym wysiłkiem.

Takim krokiem do uspokojenia by­
łoby przeprowadzenie rewizji konstytu­
cji. Nie będzie to łatwe. Musi nastąpić 
zmaganie się zapatrywań. Gdyby jed­
nak nastąpiła zmiana konstytucji, usia­
łyby pogłoski o oktrojowaniu konsty­
tucji i zamachach, o strajku general­
nym i rewolucii, a gdyby nawet takie 
pogłoski były, to nikłby im nie dawał 
wiary.

Po uchwaleniu takiej zmiany może 
nastąpić pomiędzy Sejmem a rządem 
harnionja, która wzbudzi zazdrość w 
innych państwach.

Zaprosił posłów, aby prosić ich o 
próbę dyskusji nad zmiana ustroju. Nie

Epilog lotu nad Atlantykiem
Potnicy francuscy wylądowaliw ’Brazylji — Jeden z nich zo­

stał przy lądowaniu raniony
Londyn, 17. 12. (PAT.) Reuter do­

nosi z Rio de Janeiro, że lotnicy francu­
scy Challes i Larre Borgas przelecieli 
Atlantyk z Europy do Ameryki poł., jed­
nakże lądując w pobliżu Baracaja w 
prowincji Rio Grandę w Brazylji, ule- 
g wypadkowi.

Według niepotwierdzonej dotych­
czas wiadomości, jeden z lotników ma 
być ciężko ranny.

P a r y ż, 17. 12. (PATJ Według ostat- 
* niej wiadomości, otrzymanej z Rio de

można mieć pretensji, aby ta konferen­
cja była wstępem -' do dyskusji w Sej­
mie ale Prezydent zdobył sporo orien­
tacji w poszczególnych rozmowach a 
teraz chce zdobyć wrażenie ogólne.

Pierwszy mówca pos. Sławek (B. B.) 
przypomniał swoją propozycję wspól­
nej narady a wobec odmowy odnosił 
się co do możliwości uchwalenia zmia­
ny konstytucji pesymistycznie. Obecnie 
ma wrażenie, że nastrój uległ zmianie 
na lepsze.

Pos. Niedziałkowski (PPS.) oświad­
czył, że stronnictwo jego gotowe jest 
stawić się zawsze na wezwanie Pre­
zydenta bez względu na to, kto się znaj- 
diuje w jego otoczeniu.

Pos. Dąbski (Str. Ghł.) wypowiedział 
gotowość przystąpienia do obrad nad 
rewizją konstytucji.

Pos. Smulikowski (B. B. S.) wypo­
wiedział się za plebiscytową formą wy­
boru Prezydenta

Pos. Rybarski (Ki. Nar.) wskazał na 
konieczność poszanowania prawa jako 
rzeczy trwałej. Poza reformą konstytu­
cji obowiązkiem Sejmu jest załatwienie 
również innych rzeczy.

P. o. premiera Świtalski oświadczył, 
że rząd nie identyfikuje się z projek­
tem B. B. Ministrowie w odczytach 
wyrażali zapatrywania własne. Rada 
ministrów nad projektem konstytucji 
wogóle się nie zastanawiała. Sesji nad­
zwyczajnej nie zwoływał, gdyż nie było 
atmosfery zwłaszcza po sprawie b. mi­
nistra Czechowicza. Gdyby Sejm zażą- 

‘ dał zwołania sesji, rząd mpsiałby wy-

I ciągnąć konsekwencje konstytucyjne.
(w)

Janeiro przez Ag. Havasa, Larre Borgas 
wyszedł z wypadku bez szwanku, nato­
miast lekkie rany odniósł lotnik Chal­
les.

Wiadomość ostatnia zaprzecza ści­
słości wiadomości poprzedniej i poda­
na jest w formie całkowitej pewności.

Litewskie ustawy
Warszawa, 18. 12. (Tel. wł.) — 

Przed 2 miesiącami rząd litewski ogło-

sil ustawę, według której członkowie 
organizacji Pieczkajtisa, o ile wrócą na 
Litwę w ciągu 3 miesięcy, będą wolni 
od kary.Kilkunastu współpracowników Piecz- 
kajtisa powróciło na Litwę, gdzie ich 
aresztowano i postawiono w stan oskar­
żenia za udział w spisku w Taurogach»

(w)

Uszkodzenie „Krakowa“ 
i „Katowic“

G d y n i a, 18. 12. (Teł. wł.) — Burze, 
które ostatnio szalały na morzu Północ- 
nem i w’ kanale, uszkodziły dwa polskie 
okręty handlowe „Kraków“ i „Katowi­
ce“ ,

Statki zmuszone były zawrócić z dro­
gi i schronić się do Cuxhafen.

Hawarja „Katowic“ okazała się drob­
ną i okręt mógł już w;czoraj udać się w* 
dalszą podróż, natomiast „Kraków“ ma 
poważnie uszkodzony ster i konieczne 
jest dokowanie statku, co będzie- doko­
nane w Hamburgu. S. B.

Starcia między Żydami
Warszawa, 17. 12. (Tel. wł.) Pd 

ostatniem posiedzeniu do rady gminy 
żydowskiej doszło na ulicy do starć 
pomiędzy sionistami a agudowcami. 8 
osób zatrzymano. (w)

Delegacja japońska
w Waszyngtonie

Nowy Jork, 16. 12. (AW). Do Wa­
szyngtonu przybyła japońska delega­
cja na konferencję rozbrojeniową w. 
Londynie, która przed udaniem się do 
Anglji, odbędzie rokowania przed­
wstępne z rządem Sianów Zjednoczo­
nych. Przewodniczący delegacji ja­
pońskiej b. premjer Wakatsuki w wy­
wiadzie udzielonym prasie w Chicago 
oświadcza kategorycznie, iż Japonja 
domagać się będzie ustalenia liczebno­
ści flot amerykańskiej, angielskiej i 
japońskiej w stosunku 10:10:7. Japonja 
ma wiele zastrzeżeń w kwestji zmniej­
szenia liczby okrętów linjowych wed­
ług projektu waszyngtońskiego. Rów­
nież wzmocnienie portu w Singapore 
budzi niezadowolenie w Japonji, która 
jednak, celem niewywolywanta więk­
szych tarć, w sprawie tej zat‘ rać gło­
su nie będzie.

Wrażenia z Brukseli
(Od naszego korespondenta.)

Bruksela, w grudniu.
Bruksela dumna jest ze swego Pa­

lais de Justice a szczycić się nim może 
zupełnie słusznie. Jest to rzeczywiście 
wspaniały gmach w całem znaczeniu 
tego słowa. Gdy go ujrzałem po raz 
pierwszy, wcale się nie zdziwiłem, do­
wiedziawszy się, że budynek ten ucho­
dzi za najbardziej monumentalne dzie­
ło architektoniczne 19-go wieku. Twór­
cą Palais de Justice był architekt J. Pa- 
laert, który wybudował go w stylu 
grecko - rzymskim. O rozmiarach tego 
olbrzymiego gmachu świadczy dobit- 
nit fakt, że zajmuje on powierzchnię 
24 600 metrów kwadratowych. Koszta 
budowy wynosiły 45 milj. franków; Na 
wieżę pałacu, ze szczytu której roztacza 
się prześliczny widok na całą Brukselę 
oraz jej okolicę, prowadzi 525 schodów. 
Na górze dokoła rotundy znajdują się 
4 symboliczne postacie, przedstawiają­
ce „sprawiedliwość“, „prawo“, „silę“ i 
„łagodność królewską“. Kolosalny 
gmach Palais de Justice jest symbolem 
tej niezmiernej potęgi, jaką posiada 
niezależny i obiektywny wymiar spra­
wiedliwości

Gmach poczty głównej — Poste Cen­
trale — wybudowany został w roku 1892 
w stylu Ludwika XVI. W bali fronto-



g

wej od głównego wejścia wiszą na ścia­
nie obrazy pendzia malarza Van der 
Bussche. Po prawej stronie wzrok mój 
spoczął na obrazie, na którym widma! 
okręt, przybyły z dalekiego Kongo do 
portu w Antwerpji Inny obraz przed­
stawia! jednego z dawnych dygn.tarzy 
poczty belgijskiej, Jana Baptystę de 
Tour et Taxis, składającego przysięgę 
na wierność Karolowi V. Po lewej stro­
nie westibulu rzuca się w oczy wielki 
obraz, będący swego rodzaju kompozy­
cją, wyobrażającą światowy Związek 
Pocztowy Na tym samym obrazie u- 
wieczniony jest amerykański wynalaz­
ca elektrycznego telegrafu systemu 
Morsego oraz wynalazca znaczków pocz­
towych, sir Rowland Hill, który trzyma 
w ręku gruby album z markami i nosa- 
zuje go ciekawie przyglądającym się 
dzieciom. Obok tej alegorii zobaczy’em 
obraz z Karolem Wielkim, królem 
Franków, zajętym ustanawianiem połą­
czeń pocztowych w swem rozległem 
państwie

Z kościołów na pierwszy plan wybi­
ja się kościół św. Guduli na placu tejże 
nazwy Powstanie tej świątyni snga 
lat bardzo dawnych i styl jej wykazu 
pewną niejednolitość. Tlómaczvé to na­
leży tern, że gdy w r 1072 spalił się ca 
ly kościół aż do fundamentów’, reuon 
strukcję jego rozpoczął dopiero książę 
Henryk I. brabancki w 1226 r., a osta­
tecznie doprowadzi? ją do końca Ka­
rol V, król hiszpański i cesarz mam ec 
ki. Dlatego też w architekturze kościo­
ła przebija wyraźnie mieszany styl 
rzymsko - gotycki.

Eglise Ste Marie na Place de la Hei­
ne bardzo przypomina Dôme des In- ; 
valides w Paryżu. Należy on do więcej i 
nowoczesnych, gdyż zostat wyb idowa- i 
ny w 1845 r. w stylu nowo - bizantyj- ‘ 
skim i cieszy się uzasadnioną opinją 
jednego z najpiękniejszych kościo,ćw ’ 
19-go wieku. J

Kościołem, którego pcwsianie opar­
to na pewnej Iegendzm, jest Eg'ise de 
Bon Secours na rue Marche - au Char­
bon; mianowicie w r. 1625 szewc Jac­
ques Meeus znalazł rzekomo na drodze 
małą figurkę. Matki Boskiej, której po 
bożna ludność przypisywała cudowne 
właściwości a dla uczczenia faktu tego 
na miejscu znalezienia figurki wysła­
wiono ten właśnie kościół. Figurka 
Matki Boskiej, wyrzeźbiona z drzewa 
dębowego znajduje się w jednym z oł­
tarzy.

Z licznych galeryj brukselskich, na j-1 i 
więcej nęciło mnie Musée Royal des 
beaux arts, wybudowane w 1880 r. we­
dług planów architekta Balai w stylu 
nowoklasycznym.

Z prawdziwą przyjemnością ogląda­
łem tam wspaniale arcydzie’a mistrzów 
szko’y flamandzkiej: Rubensa, van 
Dycka i Jakóba Jordaensa. Z najbar­
dziej znanych obrazów Rubensa zna- 
Iaz'em „Oddanie hołdu trzem mędr­
com“, „Drogę krzyżową na Golgotę“, 
„Polowanie na Atalande“, głowy ne- 
grów, „Śmierć męczeńską św. Urszuli“ 
i dwanaście metamorfoz Ovidjusza, Z 
dziel Van Dycka ogromne wrażenie 
sprawiło na mnie „Ukrzyżowanie św. 
Piotra“. Szkołę holenderską reprezen­
tuje tu przedew’szystkiem Rembrandt 
swem arcydzie’em „Francois Coopal" a 
francuską obrazy Jakóba Ludwika, Da­
wida, Ingresá i Eugenjusza Delacroix. 
W dziale plastyki nowoczesnej na pier­
wsze miejsce wybijają się dzie'a dłuta 
Konstantego Meunier, tego niezaprze- 
nie największego belgijskiego rzeźbia­
rza ostatniego wieku.

Słowem w Brukseli miłośnicy sztu­
ki znajdują dużo sposobności do zaspo- 
kopenia swych różnorodnych wymagań 
pod względem piękna i estetyki.

Jan Jablkowski.

Przeszło 20000
osób zaabonowało już „Wielkopolską Jlustrację".

Dlaczego? Bo jest stalą i najmilszą rozrywką dla starych 
i młodych w każdym polskim domu.

Egzemplarz okazowy wysyła na żądanie bezpłatnie: Admi­
nistracja, Poznań, św. Marcin 7 0.

Szał anłyreligijny w Bólszewji
Robotnicy palą ikony, przetapiają dzwony i domagają się 

usunięcia kleru
Berlin, 18 12. (Tel wł.) Prasa 

niemiecka donosi z Moskwy o szeregu 
wypadków, świadczących, iż w Sowie 
lach coraz bardziej biorą górę tendencje 
burzycielskie i antykulturalne.

Wyrazem potęgowania się wpływów 
motlochu ulicznego i rozpasania zrady- 
kalizcwanych mas jest triumfujący te­
legram z miejscowości Gołowka w za­
głębiu donieckiem, przesłany przez tam­
tejszych robotników do Stalina.

Telegram zawiadamia, iż robotnicy 
zagrabili z licznych cerkwi 4 tys ikon 
i spalili je na placu publicznym, 15 tys. 
robotników „obrazoburców“ demon­
strowało w ten sposób swe „zwycięstwo 
w walce przeciwko religijnej ciemno­
cie“.

W Stalingradzie robotnicy usunęli z 
cerkwi dzwony wagi 15 tonn i przeto­
pili je a w najbliższych dniach przeto­
pionych zostanie dalszych 65 tonn

Zuchwały 
napad rabunkowy4

Szczecin, 17. 12. (Radjo.) W jed­
nym z miejscowych sklepów jubiler­
skich dokonano zuchwałego napadu ra­
bunkowego.

Sprawca rabunku wybił kamieniem 
w godzinach południowych szybę wy­
stawową składu i zrabował blyskawicz- 
-n^.dwiełąió.ieczki z pierścieniami i dro- 
gocennerrti kamieniami wartości 40 do 
50 tys. marek. Napad rozegrał’ się tak 
szybko, że zanim przechodnie i właści­
ciel zorjentowal; się w s.Ouacji, spraw’- 
ca dobieg? do czekającego nań samocho­
du i umknął niepoznany.

Śmierć pod zawalonym 
mu rem

Katowice, 17 12. (PAT.) Wczo 
raj podczas pracy w szybie „Ida“ w’ Ma­
lej Dąbrówce zawalił sie mur. «’skutek 
czego 2 robotników zostało zabitych a 
jeden odniósł ciężkie rany

Jak w’ykazaly dochodzenia, powodem 
wypadku było niezabezpitczenie muru 
przed obsuwaniem się.

Obraz za 100 tys dolarów
Nowy Jork, 17. 12. (AW.) Pisma 

donoszą, że Morgan nabył słynny obraz 
Tycjana „Apollo“ za cenę 100 tysięcy 
dolarów.

Oryginalny strajk
Buenos Aires, 17. 12. (PAT.) — 

Studenci wydziału prawnego tut. uni­

SrofIa, 18 grudnia 1929 — Numer 585

Odnośna uchwala robotników zapo­
wiada, iż miasto musi być uwolnione 
od dźwięku dzwonów cerkiewnych na 
Boże Narodzenie

W Ostrogorsku postanowiono zam 
knąć cerkiew i przerobić ją na miesz­
kania dla robotników.

Proletariat kijowski przeforsował u 
chwalę w sprawie zamiany 6 cerkwi na 
mieszkania robotnicze i usunięcia z 
miasta kleru.

Równocześnie prasa moskiewska 
prowadzi zażartą kampanję przeciwko 
utrzymywaniu przez państwo klasztoru 
św Trójcy w Sergiejewie, zamienione­
go na muzeum, zawierające bezcenny 
zbiór ikon, dowodząc, iż państwo utrzy­
muje w tym celu 26 urzędników kosz­
tem 60 tys rb. rocznie. Prasa żąda za 
miany klasztoru na spichrz lub ochron­
kę dla dzieci proletariatu. B. Z

wersytetu rozpoczęli strajk celem 
zmuszenia dziekana wydziału do u- 
stąpienia.

Studenci zamknęli się w lokalu 
wydziału, zaopatrzywszy się w żyw­
ność na 8 dni. Ostatecznie jednak na 
wezwanie policji lokal opuścili.

Pierwsze śniegi
Warszawa, 18 12 (Teł wł.) We 

■ wtorek wieczorem acząl poraź’pierwszy 
tej zimy prószyć śnieg. (w.)

G d y n i a, 17. 12. (Tel wl.) Dziś wie­
czorem spadli tutaj pierwszy śnieg.

S. 3.

Pociąg najechał
na stado owiec

Paryż, 16. 12. (Radjo.) Pociąg po­
spieszny Strassbourg -— Metz wyjechał 
dziś w’ pobliżu stacji Brumath na sta- 
ck> owdec, 80 owiec zostało zabitych na 
miejscu.

Wypadek zauważono dopiero na sta­
cji w Brumath.

Katastrofa w kopalni
Nowy Jork, 17. 12. (Radjo.) Jak 

donoszą z Oklahomy, w jednej z tamtej­
szych kopalń wydarzyła się straszna ka­
tastrofa górnicza. Wskutek eksplozji 
gazów kopalnianych zasypanych zosta­
ło 65 górników. Wszystkie wejścia do 
kopalni zamknięto. Dotychczas wydoby­
to jednego zabitego i dwóch ciężko ran­
nych.

Akcja ratownicza jest w pełnym to­
ku, jednak oddziały ratownicze mają 
bardzo trudne i niebezpieczne zadanie,

J
gdyż katastrofa wydar yła się w głębo­
kości 1230 metrów’ pod ziemią.

Zatonięcie parowca 
z obrazami

Wellington, 17. 12. (PAT.) 2 
powodu mgły w pobliżu Longpoint 
pomiędzy miejscowościami Bluff a 
Dunedin rozbił się i zatonął parowiec 
„Manuka“. 200 pasażerów oraz załogę 
statku uratowano.

Śtatek wiózł na pokładzie transport 
obrazów współczesnych malarzy an­
gielskich, oszacowany na 25 000 f gzt

Niefortunny projekt
Z kól czytelników’ otrzymujemy na­

stępujące uwagi w sprawie rozpoczętej 
budowy szaletu na placu w pobliżu ka­
tedry.

W ostatnich latach dołożono wiele 
starań w celu uDiększenia placu przed 
katedrą. Cały teren rozplanowano celo­
wo i estetycznie i urządzono na nim 
piękne skwery. W roku ubiegłym od­
nowiono wspaniały zabytek architek­
toniczny, mianowicie kościół Panny 
Marji i zburzono szpetny budynek w 
pobliżu Psalterji; słowem do’ożono sta­
rań, aby zakątek przy katedrze godnie 
upiększyć.

W ostatnich dniach na skwerze 
naprzeciw kościoła Panny Marji roz­
poczęto prace ziemne około budowy 
szaletu podziemnego. Wywołuje to 
zdziwienie publiczności, nie mogącej 
zrozumieć pobudek, które spowodo­
wały magistrat do wyboru tego miejs­
ca. W magistracie samym zdania są 
podobno podzielone, gdyż pewna licz­
ba członków magistratu zdawała so­
bie widocznie sprawę z niewłaściwości 
tego projektu.

Nie przeczy się, że szalet publiczny 
w tej dzielnicy jest potrzebny, lecz 
wybrane przez magistrat miejsce jest 
bardzo niewłaściwe i należy wyrazić 
przekonanie, że magistrat od tego pro­
jektu odstąpi.

Brutalna napaść 
na 12-letniego chłopca
(k) W Starolęce pobity został wczo­

raj po południu 12-letm uczeń szkolny 
Stefan Nowak, którego 17-letni Edmund 
Kowalski ugodził w głowę tępem . na­
rzędziem tak fatalnie, że N. padl napól 
przytomny, brocząc krwią. Ofiarą bru­
talnego napastnika zajęło się pogotowie.

Przeciwko K. sporządzono doniesie­
nie policyjne.

Pod zarzutem podpalenia
W związku z dochodzeniami w 

sprawie pożaru w zabudowaniach Le­
ona Molika w Skokach w powiecie 
międzychodzkim okazało się, iż ogień 
został podłożony.

Pod zarzutem podpalenia areszto­
wano Józefa Jasińskiego i jego syna, 
których przewieziono do więzienia 
sądowego w Międzychodzie, (k)

Stan pogody
Przewidywany przebieg stanu pogo­

dy na dzień 18 bm.:
Rankiem chmurno, w ciągu dnia 

rozpogodzenie Na południu kraju moż­
liwe drobne opady śnieżne. Nocą przy­
mrozki, w ciągu dnia temperatura nie­
co powyżej zera Słabe lub umiarkowa­
ne wiatry południowo - zachodnie, po­
tem północne.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy.)

— Nic też dziwnego — chełpił się 
— że Polska chce ten statek nabyć.

Soplica oglądał statek dość po­
wierzchownie, słuchał w milczeniu, 
sprawiając wrażenie laika i wreszcie 
ocenił statek... dokładniej, niż kapi­
tan, który już od kilku miesięcy na 
nim przebywał. Sąd ten wytrącił z 
równowagi typowego piwosza, nie ma­
jącego nic wspólnego z wilkiem mor­
skim.

— Pierwsza lepsza burza na otwar­
łem morzu rozbiłaby tę łupinę na 
drzazgi — oświadczył w konkluzji So­
plica — Byłaby to najgorsza reklama 
dla stoczni hamburskiej. I dlatego 
myślę, że yv interesie jej leży odwie­
dzenie żeglugi polskiej od tego za­
miaru

— A’eż to statek dla żeglugi nad­
brzeżnej! — wycofywał się zdyskredy­
towany kapitan.

— Jak mi wiadomo, Polskie przed­
siębiorstwo żeglugi potrzebuje stat­
ków nie tylko dla kabotażu własnego i 
wybrzeża, ale i dla urządzania wycie­
czek do brzegów swych północnych 
sąsiadów.

Kapitan próbował jeszcze słabo o- 
ponować, ale wobec kilku zastanawia­
jących uwag Soplicy rozwarł szeroko 
oczy.

— Pan najwidoczniej jest fachow­
cem w tej branży? Czy pan czasem 
nie należy do komisji zakupu, bo je­
żeli tak, to... — wysilił się na najbar­
dziej obiecujący, przyjacielski wyraz 
twarzy i uczynił zapraszający ruch w 
kierunku bufetu.

— Jestem współwłaścicielem linji ! 
oceanicznej: Transatlantic Red-Line ! 
Company.

A! O! — odskoczył i z przyzwoitej 
odległości kłaniał się okrągły szype- j 
rek. — Pan Coplica, czy Wenk?

— Soplica — to ja. Wenk - <o rów­
nież ja, bó akcje znajdujące się do­

tychczas w jego posiadaniu są obec­
nie w moim portfelu.

To było niespodziewane — jak 
grom z jasnego nieba. To imponowa­
ło. Kapitanik giął się w ukłonach, 
twarz jego promieniała połyskiem ta 
szącego się komplementu i uznania, 
lakierowane obuwie wydzierało drza­
zgi z pokładu.

— Polecam się do usług pana, gdy­
by pan tu coś zamierzał... Dzisiaj prze­
cież wszystko możliwe...

— Pan mówi po polsku?
— O tak... Tak jedno troszkę ja 

mogę... — miął się w dobieraniu zna­
nych sobie słów.

— Niech się pan uczy. Kto wie. 
może mi pan być potrzebny — rzucił 
Soplica od niechcenia, podziwiając 
łatwość, z jąką zniknęła pękająca py­
cha śliwki, która naraz spadła na po­
kład do stóp jego.

I niedaleki byłby prawdy Andrzej, 
gdyby mniemat. że pierwszym czynem 
kapitana pb wylądowaniu było kupie­
nie samouczka polskiego Narazie zaś

| kapitan z honorami' odprowadził So­
plicę do sali, gdzie tańczono i rozpro­

mieniony wycofał się tyłem, a zetkną­
wszy się we drzwiach z jakimś rozba- 
wionem, polskiem towarzystwem, rzu­
cił się w bok po raz pierwszy z u- 
grzecznionem: „czepraszam"!

Od chwili poznania tego znanego 
Amerykanina nie tylko towarzystwo 
podróżnych, ale cały statek wydawał 
mu się polskim — do tego stopnia 
właściciel linji oceanicznej rzuci! mu 
się na mózg, przysłaniając jego nie­
miecki horyzont.

To też chcąc niejako zamanifesto­
wać lojalność nowego światopoglądu, 
dał jej próbkę wobec samego siebie, 
kiedy po wypiciu kufla piwa, zaklął z 
uznaniem: „Szagrefff“! Transantlantic 
Red-Liny Company! .

Możelay i Soplica przeglądał dalej 
możliwość powziętego nie dawno pla­
nu, gdyby nie zauważył nagle w sali 
przy jednym ze stolików Wojciecha 
Butrymowicza... w towarzystwie dam 
i panów znanych mu z pamiętnego 
wieczoru w Dancigerhofie, a następnie 
majaczących w umyśle jego w chwilę 
po katastrofie.

(Ciąg dalszy nastąpi.!
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Jlino „Stylowe"
prezentuje publiczności 

od dnia dz-siejszego specjalny film
2 ttn SanMattanii

iwilniæi mianu!

Publiczność dokona ostatecznego 
wyboru. Spełń suój obowiązek!d 12» 7

KALENDARZYK
Sobota, 18 grudnia 1929. 

Słońce: wschód 7,59; — zachód 15,39; —
długość dnia 7 godz. 40 min.

Księżyc: wschód 17,30; — zachód 10,28; —
po pełni.

Kał. rzk : Gracjan B,; jutro Nemezjusz. 
Kai. słów.: Wszemir; jutro Mścigniew.

Zebrania
Dziś o 17 Nąukowe Koło Misyjne Kapła­

nów w Archiwum, uł. Lubrańskiego 
nr. 1;

o 19 Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc“ 
w Domu Król. Jadwigi;

o 19 Filja Tow. Św. Władysława 
(Łazarz) w sali Zjedn. Kolejowców 
ul Spokojna 24;

o 19,30 Koło Muz. Scen. „Dzwon“ u p.
Kasperkowej, uL Kraszewskiego 16; 

o 19,30 Stronnictwo Narodowe (Wilda)
u p. Zawadkowej, G. Wilda 75; 

o 19.30 Stów, Młodzieży Polskiej (Boże
Ciaio) w ognisku:

o 20 Zw. Pracowników Kupieckich w 
N, U. R., al. Marcinkowskiego 24;

o 20 Tow. Uczestn. Powst- im. Pade 
rewskiego (Zamek) w Boulevard, pi. 
Nowomiejski 5;

o 2Q Koło Senjorów w lokalu zebr., al. 
Marcinkowskiego 26;

Jutro o 18,15 Oddział Młodzieży Sokolej 
(Śródka) w Domu Kat. na Śródce;

o 19 Tow. Kobiet (Wilda) w salce para­
fialnej;

o 19 Stów. Rodzinne (Wilda) u p. Gro­
towskiego, D. Wilda 71;

o 20 Tow. Uczniów Handi. w Domu 
Król Jadwigi;

o 20 Zw. Ofic. Rezerwy w Continental 
Św. Marcin 36;

Uroczyste wręczenie nagrody literackiej 
m. Poznania Józefowi Weyssenhoffowi
Wczoraj o godz. 1 w poi. w sali Od­

rodzenia ratusza poznańskiego odbyło 
się uroczyste wręczenie dyplomu i na­
grody literackiej stoi. m. Poznania im. 
Jana Kasprowicza tegorocznemu lau­
reatowi p. Józefowi Weyssenhoffowi

Czcigodnego laureata wśród gorą­
cych oklasków wprowadzi! dio sali, w 
której zgromadzili się przedstawiciele 
sfer kulturalnych miasta Poznania, pre­
zydent Ratajski, który też zagaił uro­
czystość następującem przemówieniem,

Przemówienie pre». Ratajskiego

Poerzeby
Dziś: Śp. Józefy Walczakówny 

14,30 W. Garbary 5.
o godz

Szczęśliwej i radosnej uroczystości 
jesteśmy świadkami.

Oto strażnica Zachodniej Polski, od­
wieczny gród piastowy składa ho'.d pra­
cy i zasłudze literackiej wybitnego 
przedstawiciela umyslowości, odzwier­
ciedlającej ducha kresów’ wschodnich. 
W tem, że właśnie Józef Weyssenhoff 
otrzymuje nagrodę literacką miasta Po­
znania, widzę niet.ylko przypadek. Nie 
przypadkowym zbiegiem okoliczności 
jest ta uroczysta chwila dnia dzisiejsze­
go a raczej wynikiem starego prawicFa, 
że krańce stykają się. Przedstawiciele 
kresowych dzielnic w ogniu walki tyle 
zyskali wspólnych sobie przymiotów u-, 
mysłu i charakteru, że są sobie tem 
samem bliżsi, poznawąją się łatwiej, 
rozumieją się lepiej, niż ludzie, wyrośli 
zdała od niebezpieczeństw, w beztro­
sce życia czy użycia, nie przywykli do 
codziennego trudu walki pogranicznej. 
Logicznym więc splotem i w tym wy­
padku Kresy Wschodnie i Zachodnie 
łączą się w serdecznem zrozumieniu 
przeszłości i przyszłości.

Wielki mistrzu słowa i miły Lau­
reacie!

Kołyską Twoją stała na wschodnich 
rubieżach, na Podlasiu, na ziemi prze­
siąkniętej krwią ludności, przelaną za 
polskie ideały, za utrzymanie wdary i ję­
zyka.

Wyrosłeś w atmosferze beznadziej­
nej, — jak się ludzkiemu rozsądkowi 
wydawa’o, — w walce z zaborcą, w po­
powstaniowej erze haseł pracy orga­
nicznej, kiedy zmilkła pieśń rewolucyj­
na a przeważna i rozważna część s,po'e- 
czeństwa uważała za właściwsze pogo­
dzić się chwilowo z losem niewolnym, 
pragnąc wykuć przyszłość narodu mło­
tem i kielnią. Wychowałeś się w czasie

najdroższego ucisku politycznego, gdy 
naród polski stal się mchy w pogrobo- 
wej zadumie, przyjmując podawane 
mu przez przywódców goryczne piguł­
ki utyłitaryzmu, pozytywizmu, trzeźwo­
ści politycznej, a pocieszając się praw­
dą filozoficzną „ćogito, ergo sum“. A 
jednak niezlamany przetrwałeś czasy 
najprzykrzejsze w pęłnej twórczości du­
cha i dzisiaj żywy bierżesz udział w ra- 
dosnern zwycięstwie' prawa i sprawie 
dłiwości, uczestniczysz w wielkiem 
święcie zjednoczenia dusz polskich, cie­
sząc się szczególniej ze zbratania roda­
ków najbardziej frontowych, bo naj­
bliżej linji bojowej na zągróżonych pla­
cówkach kultury polskiej na kresach 
walczących.

W dojrzałym wieku przybyłeś do 
nas w Poznańskie, zapoz,nałeś się z na­
sz- umysłowością i w ostatniej ze swych 
powieści odtworzyłeś wycinek _ życia 
wielkopolskiego Ze zwykłą u siebie wy- 
twornością stylu, subtelną analizą _ u- 
czuć, wybornem znawstwem ludzkich 
słabostek.

Nagrodę życia płodnego otrzymałeś, 
Czcigodny Mistrzu, w szczęściu odzy­
skanej Ojczyzny. Do szczęścia tego do­
rzucamy skromny kwiat uczuć włas­
nych, wyrażając Ci serdeczną podziękę 
za trud życiowy i całokształt twórczości 
literackiej, za te bezcenne skarby myśli 
Tw'ej, stanowiące trwały dorobek pi­
śmiennictwa polskiego.

Składamy ci w ofierze nagrodę lite­
racką miasta Poznania imienia Jana 
Kasprowicza, prosząc ó przyjęcie jej ja­
ko hołdu stolicy Wielkopolski dla kory­
feusza kultury polskiej, którąś podniósł 
na obu krańcach Polski eto wyżyn, god­
nych narodu wielkiego.

Cześć Józefowi Weyssenhoffowi!

Przemówienie prof. Rudnickiego

Dziś
Licvtacie

masz.

Przemówienie 
Józefa Weyssenhoffa 

Uroczystość zakończyło następujące 
przemówienie laureata:

Panie Prezydencie stołecznego mia­
sta Poznania i wielce Szanowni Pano­
wie! , •

Nagroda, którą otrzymuję, napełnia 
serce radością i dziękczynieniem, omi

o 9 30 ul. Dąbrowskiego 81 
do pisania;

o 9,30 ul. Wodna 22 — 10 płaszczy; 
o 9 30 Św. Wojciech 4 — masz do szy­

cia, szyfonierka: 
o 10,30 M Garbary 5 — biurko, krzesła.

szafa do książek, kanapa z obud 
stół, lampy, dywan, ławka;

o 11 ul. 27 Grudnia 5 — maszyny do 
pisania i liczenia. 10 szaf oszklo 
nych, 12 stołów składowych, kasa 
rejestracyjna, 10 taborecików, bluz­
ki damskie;

o 12,30 al. Marcinkowskiego 3 — forte 
pian, kasa żel.:

o 12,45 al. Marcinkowskiego 19 — ma­
szyna do pisania, 2 biurka, 3 stoły 
składowe;

o 13,30 Św. Marcin 62 — 10 beczek 
oliwy;

o 14 ul. Woźna 10 — masz do pisania; 
o 15.30 ul. Rynkowa 3 — 25 swetrów; 
o 15.30 ul. Kopernika 4 — 4 sztance.

wiertarka, gryzarka; 
o 16 Rybaki 22 — meble (salonik) biur

ko;
o 16,30 ul. Łąkowa 9 — pianino; 
o 16,30 u.l Półwiejska 2 — pianino;

Jutro o 10 M. Garbary 5 — 20 ubrań; 
o 11 St. Rynek 51 — bufet; 
o 12 ul. Masztalarska nar. Wroniec-

kiej — garderoba, trykoty, kanapa 
stół, szafa;

o 12 św Marcin 62 — szafa żel.; 
o 13 ul. Woźna 10 — fotele; 
o 14.30 Rynek Łazarski 7 — stół rozc

12 krzeseł;
o 15 nar. ul. Śniadeckich i Marszałka 

Focha — garnitur klubowy;

Teatr Wielki
DZTŚ — „Pan Twardowski“ — balet Ró­

życkiego.
teatr Polski

DZIŚ - „Królowa Biarritz"

Teatr Nowy 
DZIŚ — „Niezwykły seans“. Gość, występ

K. Justiana.

Następnie przemawiał wiceprezes 
Żw. Żaw. Literatów Polskich w’ Po­
znaniu, prof. U. P. dr. Mikołaj Rud­
nicki, który podkreślił najbardziej 
charakterystyczne cechy twórczości 
Czcigodnego Laureata.

Przedewszystkiem cenimy i po­
dziwiamy w Czcigodnym Laureacie — 
mówił profesor Rudnicki — ogromny 
i nader subtelny dar obserwacyjny. 
Ten dar stanowi także podstawę od­
czucia przyrody i wszelkich jej pięk­
ności oraz daje właściwy fundament 
pod te nauki dobra i pożytku, które 
z dzieł architekta literackiego wyni­
kają. Dalej spokój i ogromne zrówno­
ważenie artystyczne, które zawsze u- 
trzymuje Czcig. Laureata na stopniu 
zupełnego objektywizmu artystyczne­
go wobec opisywanych wypadków i 
osób. Nigdy nie widzi tam — subiek­
tywnych uprzedzeń, w jakimkolwiek 
kierunku. Wyraźna i nieraz zazna­
czana surowość względem niektórych 
„typów“, łudzi, prądów, grup społecz­
nych ------ zawsze jest uzasadniona
objektywną ich wartością moral­
ną lub pożytkową. — Wreszcie 
niezwykła prostota i zarazem wielka 
elegancja opowiadania — oto — obok 
spokoju — główne cechy stylu J. 
Weyssenhofa — artysty i poety.

Do tycli zasadniczych zalet wyso­
kiego talentu pisarza dołączają się 
niemniej w-spaniałe właściwości Jó­
zefa Weyssenhofa — człowieka i oby­
watela, dobrego i zacnego Polaka, mi­
łującego z całej duszy Polskę realną, 
taka, jaka ona jest — bez wyboru, ale 
i bez zamykania oczu na wady i przy­
wary, na cnoty i zalety poszczegól­
nych Osób, koteryj, warstw' i klas spo­
łecznych.

Józef Weyssenhof umiłował przy­
rodę polską i zrozumiał jej głęboki 
wewnętrzny związek z duszą człowie­

ka. Toteż „Puszcza“ i „Soból i panna“ 
będą pó Wieczne czasy nieśmiertełne- 
mi pomrokami tej miłości a każdy, kto 
przeczyta te wspaniałe poematy — 
musi się W' tej przyrodzie rozkochać.

Józef Weyssenhof ukochał wszyst­
kie stany, wszystkie warstwy społe­
czeństwa polskiego, ale nie zamykał 
oczu na ich wady i zalety. Z zalet 
tworzył wspaniale ideały w swej du­
szy, których projekcje i ucieleśnienia 
pozostaną na zawsze Wzorem charak­
teru, zacności, kultury umysłowej i 
dzielności elementu polskiego.

Z tego umiłowania ojczystej przy­
rody i ludzi, Składających się na żywe 
ciało ojczyzny, wyrosła ta wspaniała, 
głęboka, serdeczna, prosta, rozumna, 
jasna, realna i zabiegliwa miłość Pol­
ski jako narodu, jako społeczeństwa, 
jako państwa, jako misji dziejowej, 
jako terytorialnej całości.

Józef Weyssenhof dał tej miłości 
wspaniałe dowody w swych dziełach 
sztuki oraz w swych pismach i pam- 
fletąch politycznych (Sprawa Dołęgi, 
Cudno, Dni polityczne, Hetman).

Nie lubił pasożytnictwa żydowskie­
go— i zachłanności naszych wrogów, 
w szczególności brutalstwa, ordynar­
ności i chciwości pruskiej na nasze 
dobro, oraz gwałtowności i zdziczenia 
rosyjskiego.

Józef Weyssenhof dał dowody, że 
kocha- swój naród, obserwował go 
pilnie, stwarzał i przetwarzał ten na­
ród idealnie w swych typach lub sta­
rał się eliminować zeń niektóre ele­
menty -— był jego wychowawcą i nau­
czycielem... V

Cześć i sława Mu za to!

czem nie potrzebuję zapewniać zgroma­
dzonych tu Panów. Chce tylko, zazna­
czyć, że ta nagroda, oprócz swej nomi­
nalnej ceny, ma dla mnie osobliwą war­
tość i urok. ...

W długim już okresie pracy literac­
kiej moje zamiary pisarskie były roz­
maite. Uprawiałem satyrę, romans i 
sielankę, powieść obyczajową i nawet 
zakazany przez pedantyczną krytykę ro­
dzaj: spółczesną powieść historyczną. 
Starałem się o styl własny, przestrzega­
łem pilnie czystości i ozdoby mowy pol­
skiej. Ale niezależnie od literackiego 
rodzaju mych utworów, w każdym pil­
nowałem naczelnego zadania — przy­
służenia się ojczyźnie. Nie w formie 
zwyczajnego morału lecz przez budze­
nie pożytecznego namysłu i rozpalanie 
chwalebnych uczuć. Zyskałem liczne 
rzesze czytelników, odczuwających sym­
patycznie ten mój zamiar główny. I 
krytyka była dla mnie naogół łaskawa. 

Ále nadeszły czasy przenikania do 
krytyki polskiej prądów obcych... mię- 
dzynarodowych, wypłukujących z lite- 
ratury twórczej jej pierwiastki „nacjo­
nalistyczne“, gdyż tak przezwano pa­
triotyzm i usiłowano rugować go, jako 
przywarę i wstecznictwo. — Tej nowej 
krytyce zacząłem nie podobać się, co 
mnie jednak nie zepchnęło z drogi raz 
obranej, na której wytrwam do Końca.

Na szczęście, pozostała jednak i opi- 
nja rdzennie polska o twórczości literac­
kiej a opinja ta zachowała się w naj­
czystszym gatunku na ziemi Wielkopol­
skiej i w stolecznem jej mieście Pozna­
niu, gdzie szczera służba ojczyźnie za­
wsze pozostaje najwyższem zadaniem, 
powszechnem zajęciem i tytułem do za­
szczytnego odznaczenia. Te zapewne po­
budki skłoniły Was, wielce, szanowni 
Panowie, do ofiarowania mi tegorocz­
nego lauru poznańskiego.

Wyraziłem już w liście do czcigodl- 
nego Prezydenta miasta i przewodniczą­
cego Komitetu nagrodowego, że, gdyby 
mi był dany wybór pomiędzy nagroda­
mi literackiemi całego kraju, wybraL 
bym bez wahania poznańską.,. Ta mi 
była zasadniczo i serdecznie majpożą- 
dańśzął

Składam zatem Wam, przezaem Pa­
nowie, gorące dzięki za uszczęśliwienie 
i zaszczyt, któremi raczyliście mnie ob­
darzyć.

Pó uroczystości odbyło się śniadanie, 
wydane przez miasto na cześć laureata 
i zaproszonych gości.

Po przemówieniu prof. Rudnickiego 
.prez. Ratajski odczytał dyplom i wrę­
czył go laureatowi

Ofiara własnej
nieostrożności

Wczoraj krótko po godzinie 19 na 
ul. Półwiejskiej usiłował wskoczyć do 
tramwaju linji 4 — 14-letni Georg 
Hase, który jednakże upadł i dotkli 
wie się pokaleczył.

P Poranionym zajęło się pogotowie 
ratunkowe i odstawiło go do domu.

00

„Komitet Nagrody Literackiej sto­
łecznego miasta Poznania uchwalił 
przyznać nagrodę literacką stołecznego 
miasta Poznania imienia Jana Kaspro­
wicza za rok 1929 Czcigodnemu Panu 
Józefowi Weyssenhoffowi za całkowitą 
działalność na polu literatury polskiej, 
a w szczególności za to, że w dziełach 
Jego kojarzą się harmonijnie artyzm 
wielki i myśl głęboka; za to, że w dzie­
łach tych duszą wielkiego poety odkry­
wał piękno przyrody polskiej i szerzył 
miłość ku ziemi naszej; za to, że twór­
czość Jego oparta jest o głębokie pokla-

Tekst dyplomu
dy kultury, której promienie oświetlają 
współczesne stosunki społeczne i drogę 
wskazują pracy narodu polskiego:, za to, 
że z zapałem i sympatią zajął się życiem 
i kulturą duchową Polski Zachodniej 

Magistrat stołecznego miasta Pozna­
nia, przychylając się do uchwały Komi­
tetu, wręcza Dostojnemu Laureatowi 
nagrody i składa hołd zasłudze. W do­
wód czego dokument niniejszy wygoto­
wano i podpisano.

W Poznaniu, dnia 17 grudnia 1929 r. 1 
Prezydent miasta: (—) Cyryl Ratajski, j

Sekretarz: (—) Zygmunt Zaleski.

KRONIKA FILMOWA
Kino „Stylowe”

wyświetla dziś po raz ostatni niezwykle 
sympatyczny film p. t.

„Szkocki ekspress”
który swem mitem ujęciem i niebywałym 
tematem Wywarł tak miłe wrażenie.

W czwartek, 19. b. m. zobaczymy do­
skonały obraz

„Szantaż“
z Anny Ondrą w głównej roli, jedną Z 
najpopularniejszych europejskich aktorek 
filmowych. Pod reżyserją Alfreda Hitch­
cock^ zabłysł jej talent w całej peini ł 
przyczynił się w niemałej mierze do suk­
cesów, jakie film ten zanotował na ekra­
nach zagranicznych. Najlepszą miarą je­
go wartości jest ocena prasy angielskiej, 
która

„Szantaż“
jednogłośnie oceniła jako „przebój se­
zonu“.

Premjery tego obrazu należy oczeki­
wać z wielkiem zaciekawieniem.

Już od dnia dzisiejszego począwszy 
zaprezentuje dyrekcja kina „Stylowego“ 
na każdem przedstawieniu specjalnie na­
kręcony obraz z siedmioma kandydatka­
mi do tytułu „najpiękniejszej poznanian- 
ki“, wybranemi przez sąd konkursowy z 
pośród kilkuset uczestniczek konkursu. — 
Z dniem dzisiejszym każdy gość kina 
„Stylowego“ ma prawo wziąć udział w 
głosowaniu, decydującem o wyborze

najpiękniejszej
poznanianki

Dlatego też hasłem każdego winno być: 
pójść do a 123«

„nina Stylowego”
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SPORT
Pływanie

Oddział Pływacki Tow. Sp. „Unja"
przypomina swoim członkom, iż następny 
trening gimnastyczny, odbędzie się dziś, 
we środę, 18. b. m. o godz. 19 na sali szko­
ły wydziałowej przy ulicy Działyńskich.

Życie organizacyjne
Boczne walne zebranie Oddz. Pływ. 

Tow. Sp. „Unja" odbyło się w sali p. Ja­
rockiego przy licznym udziale członków. 
Po udzieleniu przez aklamację absoluto­
rium ustępującemu zarządowi nastąpił wy­
bór nowego prezydjum, które przedstawia 
się jak następuje: przewodnicz. — por. Foł­
tyn (po raz trzeci) zast. — p. Perzyna (po 
raz drugi), sekr. — p, Antoniewicz po raz 
czwarty), kapitan — p. Shliemann, kiero­
wnik młodzieży — p. Jankowiak, kierow­
niczka pań — p. Ortwatówna, ławnik — p. 
Śledziński. Jak wynika ze sprawozdania 
zarządu rok ubiegły był dla oddziału na­
der korzystny tak pod względem finanso­
wym (400 zł. gotówki) jak i pod względem 
sportowym, o czem najlepiej świadczy zdo­
bycie mistrzostwa okręgu przy stosunku 
punktów 322 na 389 uzyskanych przez po­
zostałe 7 klubów miejscowych. Wzrost licz­
by członków był w roku bieżącym również 
znaczny; oddział liczy ich obecnie 235. Ze­
branie miało przebieg spokojny i harmo­
nijny. Przewodniczył sprawnie p. Przy- 
dryga. (wz)

FILM
„Ostatni romans** — Kino „Słońce".
Wszelkim wymaganiom uczyniono za­

dość. Jest jakieś fantazyjne księstewko, 
książę z grzeszkami, piękna księżna, 
przystojny adjutant i młodziutka, nai- 
wniutka dama dworu. Księżna zakochuje 
się w adjutancie, książę podejrzewa ją o 
zdradę a owa młoda dama dworu widzi 
w adjutancie wybrańca swego serca. — 
Adjutant posunąłby może romans z księ­

żną zbyt daleko, ale jeszcze wczas zrozu­
miał, że szczęście czeka go jedynie u bo­
ku zakochanej w nim po uszy damy 
dworu, którą musiał z rozkazu księcia po­
ślubić prędzej, niż się tego spodziewał a 
nawet pragnął. Główna rzecz w tem, że 
wszystko kończy się dobrze.

Film bezpretensjonalny, zrobiony we­
dług zasad, właściwych tego rodzaju 
obrazom, zwykle przyjmowanym przez 
publiczność z zadowoleniem. Trudno 
występować stale z „przebojami"; od cza­
su do czasu trzeba zaprezentować coś in­
nego.

Agnes Esterhazy (księżna) zwraca u- 
wagę oryginalną urodą i pięknemi toale­
tami, a Iwan Pet.rowicz (adjutant) ma 
już u widzów ustaloną opinję.

Program otwiera bardzo interesujący 
tygodnik aktualności oraz mniej ciekawe 
zdjęcia z nad polskiego morza.

Orkiestra spisuje się dobrze. Podobała 
się zwłaszcza odegrana na wstępie wią­
zanka melodyj rosyjskich. P. Kulczyński

Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej.

Dewiza
CO E 
Cl O O^S co
W >>

Parytet 
w zlocie

Notowania
sa

w War» 
szawie

Gdańsku Berlinie bondyniti Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiednia

Warszawa . * 8% U-i 100 zł _ 57.45 46.75 43.47 11.25 377.07 57.72 79.56
Poznań . . » • 8*/ i-; 100 zł — 46.775 — — — — —
Gdańsk . » * * 6% 173,52 100 Gd. gid. — 81.41 —- — — 657.50 — —
Berlin . > 1 7 212,34 100 R. M. 122.547 — 20.38 23.96 608.50 805.47 123.25 169.82
Belgja . i ft i 123,94 100 belg. 124.70 — 58.3S5 34.86 14.— 355.50 —- 72.00 99.25
Bukareszt . 9 172,— 100 1. — 2.490 818.— 0.60 — 20.01 3.06 4.23
Budapeszt , 7% 155.90 100 pengo — — 73.07 27.86 17.51 — 589.10 90.17 124.33
Holandja 41/, 358,31 100 gid. hol. 359.50 168.33 12.09 40.36 1024.75 — 207.50 266.15
Kopenhaga 5V2 238,88 100 k. d. 239.06 ,— 111.96 18.18 26.85 — — 138.05 190.15
Londyn 5 43,38 1 funt szterl. 43.46 25.00 20.362 — 4.88 123.93 164.11 25.10 34.62
Nowy York 8 91,41 1 dolar 8.88 — 417.15 488.13 — 25.39 33.É3 514.05 708.95
Paryż , . 3‘-2 172,— 100 fr, franc 35.08 16.425 123.94 3.93 — 132.47 20.25 27.92
Praga . . 5 180,62 100 k. cz. 26.43 12.384 164.43 2.97 75.40 — 15.26 21.04
Rzym . . . 7 172,— 100 1. 46.63 21.84 93.24 5.23 133.- 176.01 26.92 37.14
Szwajcaria 3«/, 172,- 100 fr. szwajc 173.19 — 81.13 25,09 19.45 493.— 654.— — 137.91
Sztokholm 5 238.88 100 k. szw 24J.84 112.50 18.09 26.99 685.50 — 138.80 191.20
Wiedeń . . 7b, 125,43 100 szyling 125.36 — 58.71 34.66 14.07 — 473.47 72.29 —

zbiera sporo oklasków za ładne odśpiewa­
nie nastrojowego romansu, (a.)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

W a r s z a w a, 17. 12. (PAT.) Londyn 
zł za 1 ft. szt. 43,47; Nowy Jork za 100 zł 
11,25; Praga za 100 zl 377,07.50—379,07.50; 
Wiedeń za 100 zl czeki 79.56—79,84; Zu­
rych za 100 zl 57,72.50; Berlin za 100 zł 
noty grube 46,625—47,025; Warszawa i 
Katowice 46.75—46,95; Poznań 46,775 do 
46,975; Gdańsk za 100 z! 57,48—57,63; wy­
płaty na Warszawę 57,45-—57,60.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 17. 12, (PAT.) Akcje. Bank 

Polski 175—177,50; Tohan 4,30—4,50; Sier­
sza Górnicza 164.

Lwów. 17. 12. (PAT.) Akcje. Bank Pol­
ski 173—174; Browary lwowskie 139,50 do 
141; Gazy wschodnie 21,50.

Notowania dewiz z (Ma 17 grudnia 1929

GIEŁDY TOWAROWE
Warszawa, 17. 12. (PAT.) Zboże. 

Otręby żytnie 13,50—13,75; kuchy rzepako­
we 33—34. Inne notowania bez zmiany.

Z ŻYCIA SPÓŁEK AKCYJNYCH, 
Walne Zebrania:

Dn. 20 grudnia: Zakłady Rolniczo-Prże. 
myślowe S. A. w Kruszwicy o 17 w biurach 
Spółki w Kruszwicy (bilans, podwyższe­
nie kap. zakładowego, wybory);

Dn. 21 grudnia: S. A. Herzfsld i Victo« 
rius w Grudziądzu o 12 w sali posiedzeń 
B-ku Zw. Spółek Zarobkowych w Pozna­
niu. pl. Wolności 15 (bilans, wybory).

Dn. 28 grudnia: T. A. „Plon“ w Ino­
wrocławiu o 15 w lokalu f-y w Ino­
wrocławiu, ul. Dworcowa 21 (bilans, wy. 
bory, zmiana statutu).

T. A. Młyn Poznański w lokalu T-wą, 
ul. Kolejowa 19 o 13 (bilans).

Dn. 30 grudnia: S. A. „Kruszwica" 
Cukrownia, o 15,30 w lokalu dyrekcji cu­
krowni w Kruszwicy (bilans, wybory).

tama GeonocoE
zwyborowych roczników dobrze odstałe i fachowo 
pielęgnowane — również spirytualje wytwórni kra­
jowych i zagranicznych — w bogatym wyborze

poleca po cenach bardzo przystępnych

Specjalny Renomowany Skład WinA GLAB1SZ
(POD DASZKIEM)

Poznań, Stary Rynek 50 — Telefon 34-fO
Prosimy żądać nasze cenniki! b

 Po 7983-5125

Willa w Gnieźnie
3 mieszkaniowa w tem jedno 
czteropokoiowe dla kupującego 
zaraz wolne, z wszelkiemi wygo­
dami z powodu stosunków rodzin­
nych zaraz korzystnie do sprze- 
danio. Wpiaty 10—15,000 zl. — 
Zgłoszenia: Politowicz, Gniezno, 

np 6109

Fotograficzny
aparat kupie. Cena Kurjer 

zdw 83 301

Używane
regały, nadajaee sie do składu że­
laza kupie natychmiast za go­
tówkę. Oferty do Kurjera

rw 8 088

Już są zbędne ilustrowane tygodniki zagra­
niczne. a zwłaszcza niemieckie. „Wielkopolska 
Jlustracja“ zdobyła w jednym roku przeszło 
20 C00 abonentów, bo pismo bogato ilustrowane, 
interesująco redagowane, aktualne i tanie.

Żądać należy numeru okazowego bezpłatnie 
od Administracji: Poznań, św. Marcin 70.

Vala Jcnnings
wyucza tańców najnowszych. — 
Komplety, lekcje prywatne. Wpi­
sy 3—7. Ratajczaka 29 III. 
lewo. ________________ dw 3 594

Książkowcść
stenografia. Ogrodowa 16- II. 

zdp 83 485

Gramofon
kupię. Oferty z podaniem fabry­
katu i ceny K urjer zdpw83 560

Kupię
maszynę do pisania Underwood, 
Remington. Continental również 
łóżko metalowe niklowane. Zgło­
szenia Kurjer zdw 83 125

27 SZUKA PRACY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej t: eciej ceni«

drobnych

Osoba
inteligentna na wskroś sumienna 
znajaca sie na gospodarstwie 
miejskiem i wiejskiem. poszukuje 
samodzielnej posady, najchętniej 
do samotnej osoby od 1. 1. 30. 
Łaskawe zgłoszenia do Ktrrjera

zdw 83 124

Kucharka
dobrze polecona, która gotował» 
na dużych przyjęciach przyjmie 
gotowanie w restauracjach lub 
prywatnie. Oferty Kurjer

zdw 83 138

Podróżujący
win krajowych, zaprowadzona 
klijentela w Poznaniu i okolicy, 
kiłkoletnia praktyka, miody, 
rzutki, dobry organizator poszu­
kuje odpowiedniej posady. Ofer­
ty Kurjer jw 3146

Panienka
młodsza do dzieci potrzebna. — 
Zgłoszenia Restauracja Zamko­
wa. św. Marcin 40. zdp 83 475

Fryzjer
męski, fryzjerka na stale. Ma­
tejki 7. zdw 83 323

na styczeń 1939 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- i da'ku iiustr. ..Jlustracja Poznańska' i Now-ny Sportowe" w Po-
———. znania w eksped zt 4 00 w agencjach w m.eście zł 4 50 z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu z, 4 70 z odnoszeniem przez po- zte poza Poznaniem miesięcznie zł 4.94 
kwartalnie zt 14.80, pod opaska w Polsce zl 9 00. pod opaskę w innych krajach zl 11Ch 
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie strajków i t. p.. 
wydano. n.e odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa domagania sie 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji i administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305,

i /CTtfł Ś7 P n 1 D na s,r°me 6 łamowej 80 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 75 gr na strunie czwartej 120 gr na strome drugiej

............... > ► loO gr przed wiadomościami potoczoemi 240 er od l-łaraoweeo militn.
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zasTrzeżeniem mieisca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wy- 
nia porannego przyjmujemy do godz 18 30 w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża do wy- 
dama wieczornego do godz 10 w dn. przedświat do godz 9 przed Dotudn Drobne ogłosze­
nia słowo napisowe (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada, 

niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań, nr. 200 149

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia 
rudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej 
sposobności. Zamówienie prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez 
przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania .Kurjera Poznańskiego”.

Kwit kwartalny na zamówienie gazety Kwit miesięczny aa zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oproceni. 

i manipui. Rązem

Kurjer Poznański
(W /chodzi dwa razy dziennie — 
razem 20 stron, co tydzień 

bezpłatny dodatek
„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“!

Poznań
1 kwarta! 1930i.

miesiące

styczeń, loty, marzec
12,00 2,80 14,80

Niżej podpisany zamawia.

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Upioceni.

’ mampui. Razem

Kurjer Poznański
W ,chodzi dwa raz, dziennie — 

razem 20 stron co tydzień 
bezpłatny dodatek

„Ilustracja Poznańska
I Nowiny Sportowe“,

Poznań
miesiąc

styczeń 1930 i. 4,00 0;94 4,94

imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

, dnia ...................''"’•■■’ty"1"“

imię, nazwisko i dokładny adres zamawtaiacegu. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

——------------ ----- ...----------- dnia, _______


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1929 4 kw ok\12 ok\25769\1623.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1929 4 kw ok\12 ok\25769\1624.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1929 4 kw ok\12 ok\25769\1625.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1929 4 kw ok\12 ok\25769\1626.tif‎

